Dnia o1g0 Marca, Roku. 1816. 
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87) o Konstytncyi Królestwa 
AnsislTi teri, 


- Dzieiopis Kituh upatrttie zasadę 
swobód iakich używa dzisiay naród An- 


> gielski w podzieleniu ziemi na 75 tysięcy 


części przez Wilhelma zdobywcę ; "takie bo- 
wiem rozdrobnienie własności położyło ko- 


niec eporóm i roztćrkom między możno*.. 


_władnćmi, zbliżyło klassę wyższą do ludu, 


pogodziło ich. sprawy i stało się „ogniwem 


wspólnego zwią: PER ls 


królów w. woboc y A 


ż rozporządzenia ziemią, niżeli owocem Praw 
późnićy uchwalonych. $ 

= Sąd Jurys 

~ Ustanowiony przed rokiem 901. przez 


zwany 


Alfreda Wielkiego iest iedynym -pomnikiem 


iego mądrego Rządu i zabytkiem ustaw któ. 
"re wyprzedziły o tyle wieków powszechną 
„oświatę. Zabespiecza poddanym Anglii wa- 
2na korzyść, sądzenia się przed -równemi 
sobie, w obliczu zgromadzenia przysięgą zde 
bowiązanego, i w przytomności ludu. 
Magna Charta 

p Niepokoie które srożyły się w Anglii 
„między-Królem i Baronami, zniewoliły Kró- 
Ja Jana do wydania w R. 1215 listu (Magna 


> 


A 


-PAMIĘTNIK ZAGRANICZNY, 


NAUKOWY, HISTORYCZNY I POLITYCZNY. 
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x 


ucisku feudalnych ustaw. 


ZKZ 


A i | Edward lszy gdy rzucił klątwę na tych któ« < 
są więc raczóy skutkiem pićrwiastkowego à 


Charta) wyzwalaiącego możnowładnych jod 


Kiedy zaś nastą- 
piło dla Panów zwolnienie. władzy Królewe 


skićy, wybiły się gminy z pod przemocy 
„ swoich dziedziców. 


„ Osobiete  poddaństwo 
zostało zniesionóm, zamierzono pańszczy= 


zny, obwarowano naymocnićy że żaden Nice 


będzie więzionym, z maiątku wyzutym, al- 


Naa wj T 


| ER 
r 


PET, 


` 


bo wywołanym z kraiu bez wyrażnego wys ` 


roku sądu złożonego z równych sobie (Pairs) 


osób. "Ta ustawa. podlegała iednak zmianóm - 


adużycióm pokąd ićy nieuświęcił prawie 


rzyby ią gwałcili. 
Ustawa, de tallage0: concedendo.. 


Roku 1295. przypuścił Edward Repre.. 


zentantów gmin do: zasiadania na zgroma- 
dzeniu Biskupów i /Baronów;; warował pó. 
źnićy tym Seymóm prawo stanowienia- pos 


datków. , Królowie z rodziny Tudor targną- 


wszy się na tę ustawę , sprawili krwawą Tex 


dawnićy narodowi udzielono, 
Ustawa j Habeas. ~ Cor. pus, 
Na niéy polega wolność osobista, stang- 


wi bowiem, że każdy dozorca więzienia zło» 


ży w reku uwięzionego w przeciągu 6 godzin 


sXozkaz.na mocy którego został poynianym; 


= 


 wolucyią za 'Karola Igo, którey „położył: koe = 
„niec list wyzwolny ważnieyszy od tych iakie 


| 


r 


è 


= 


atine 


że w 7 przeciągu zch godzin więzień będzie 


Boe 05. 


stawiony przed jednym z sędziów wyższych, 


gł słuchany. na naybliższćm posiedzienu sądu. 
Bitt 6, Rigths. 

. Znana iest pod tém nazwiskiem zobo- 
pólna umowa między Królem i Naroden; 
która zaszła po' upadku Sżuartow i przy 
wstąpienin na tron domu panuiącego. Znay- 


si 


"dziemy iéy szczegóły w $, o prerogatywach 


> Królewskich i władzy Parlamentu. 


y 


"mia; 
* Parlament, 


ZVolność Druku. 
'Podlegała wielu właściwym przepisóm i 


 egraniczenióm do R. 1694, których gdy pod 


zaradzić téy niedogodności, gdy weżwawózy - 
mówcę Izby niższóy powiedział do leżącego 
u nóg iego dawnym zwyczajem: » Głowa ta 
spadnie ie sżeli iutro prawa podanego ode- 
mnie nieuchwalicie,» w tóm dotykał się gło- 


wy mówcy. . Możeby iuż dzisiay mnićy zwa” 


ówczas Parlament potwierdzić niechciaż, wy-_ 


nikła wolność draku s nie zapewniona w 


prawdzie prawem, ale tćż nie zabroniona 
a utrzymująca się zwyczaiem. 


Z 


Brerogatywy Krolewskie. 
"Tron žest- dziedziczną. własnością ro~ 
Ruiny, panuiącćy nawet dla kobićt. = 

` Następcy powinni wyanawae zeligiią pro- 
- testancką. $ 

Król iest głową Rządu, mianuie urzę- 
dników iczłonków Izby wyżśzćy (Pairs) 

asiępuie. Naród w stosunkach zewnę- 
trznych, umawia się z Mocarstwatni obcemi, 
wypowiada woynę, zawiera pokóy i przy“ 
“mierza. 4 


Jest głową kościoła, mianuie Biskupów, 


~ udziela dyspensy, przestrzega karności du 


* chownóy, i stanowi naywyższy sąd w przeda 
miotach dotyczących wiary. 

Prawo ułaskawićnia należy Królo- 
Który tóćż może odrzucać uchwały 
Parlamentu, podawać myśl do nowych u- 
staw, domagać się prędkiego ich roztrząsa” 
odraczać , rozwiązywać, i 


wi, 


l 


x 


zwoływać 


« Dowolne stanowienie podatków nieza- 
wisło od (Króla. Henryk VIN atoli, uzniaż 


16 


dzić niómi dokładnie potrafi, k 


Żano ma takie pogróżki. - 

Parlament. 3 

Król zwoływa Parlament kiedy widzi 

potrzebę podwyższenia połatków, i każe mu 
podawać stosowne wnioski przez Ministrów. 
Popiera zwykle takowe podania, stronnia 
ctwó złożone z członków zgromadzenia któe 

rzy chcą zasłażyć na względy u Króla. i wy des, 
dnać sobie udział w nominacyiach i łaskach 
iakićmi przychylnych sobie nagradza. Stron- 
nictwo sporne czyli pićrwszemu” przeciwhić 
tworzą te członki. którzyby radzi usunąć Mis= 
nistrów terażnieyszych, a 
mieyscu. Tym sposobem ważą się 0a 

w Parlamencie, lerz. taki tylko | zło 


i zaBiąść na 


„ZZ 


i NAPOWE 


posiada wzajemne zaufanie Króla 
Parlament iest zgromadzeniem ustawoda- 
wczóm i SO $ ; F. 
o a Wy isz on BR 
"Ten 5. oddział Parlamentu pó. 
siada z dostoyności politycznego ciała; prawo 
podawania myśli do asiy ijodrzucania tych. 
które mu: przedstawione zostaią, ` Przyjmua 
ie też albo odrzuca wnioski o rzeczy podate 
kow cy; lecz nie może ich bezpośrednio czym & 
nić, poprawie: lub rozszerzać, - Izba wyż* 


‘sza iest też głównym sądem narodowym 
przed którym wytaczalą się użalenia: Izby. 


niższóy na wykraczaiących przeciw prawu, 
Ministrów i Wielkorządzców osad, jako tóż 


"sprawy kryminalne dotyczące własnych iey 


członków. Dwunastu sędziów naczelnych 


| zasiada w Izbie, wyższey dla dż sped 


o: 


- matą, a głos iian każdy zaś członek 
. — laby, może domagać się wniesienia do pro- 
tokułu swoiego zdania, ieżeliby się te nies 
zgadzało z postanowieniem zgromadzenia, 
Tzba wyżeza składa się z Xiążąt krwi Krós 
R lewskićy , z Biskupów i Parów świeckich. 
©. Tych mianuie Król i może według upodoba” 


mia powiększyć ich liczbę; takie urządzenie. 


>, zapewnia mu przewagę W tém zgroma« 
"= dzeniu. s OPM 

i ; * Mianowanie Parów nie żawisło: odś świć- 

|. ności ich rodu, lecz od zasług położonych 
w Oy cyanie: Anglicy nie zwykli chełpić się 

' z starożytności swoich domów, bo nićmasz 


prawie żadnego któryby wywód swóy daley - 


wieku 16g0 prowadził; większa ich liczba 
podniosła się do zaszczytów w wieku 17 118. 
Może bydż, że dla téy przyczyny duma naro* 
dowa zastąpiła mieysce dumy urodzenia sze- 


tzącóy się w tylu kraiach między szlachtą, , 


*Parowie Anglii używaią przywilśiu uwalnia- 
| *iącego ich. od osobistćy odpowiedzialnością za 


długi, i oni iedni sław 
"są dziedzicznemi., £ $ 
Izba niższa. 


ROR W Izbie niższćy zasiadaią obićralni Re- 
prezentanci ludu. Ich zgromadzenie przed. 
stawia myśli do praw i roztrząsa uczynione 

w tym przedmiocie podania. Potwierdza al- 

Spo: odkazuie zaprowadzenie podatków. Sta- 

= nowi z9$ większoscią głosów.: Przywileje 

| nadane członkóm Izby niższdy,są wszystkim 


135 = f Ze . 


aż e iaki bądź stan. zastępują i iaką bądź 


je" 


iest ich żodność SA. Wsie i miasta wy- 


syłaią Deputowanych do Izby niższćy, w tym: 


atoli stosunku, że liczba Reprezentantów 


zentantów wieyskich, stan kupiecki i ręko- 
dzielnie, maią więc w Izbie więkaż08ć głosów 
nad stanem. rolniczym. z 

Prawo wyboru polega na dawności za» 
łożenia Hrabstw i miast i na ich ludności 
ówczesńćy. 
upadłe licznych posłów. wysyłaią do Parla- 
meńtu, kiedy miasta ludne i kwitnące lecz 
nowe; żadnóy niemaią Reprezentacyi. 'i"wier- 
dzi nawet Lord Grey że zdarza się iż 54 
obywateli obićra 397 Deputowanych. Po- 
rządek. wyborów nie podlega ustawie pos 
wszechnóy. Są miasta gdzie wszyscy mie: 
szkańnce którzy opłacaią podatek: do. wyborów 
należą; w-drugich 'używaią tego prawa wła- 
ściciele domów, w innych ieszcze przynależy 


one Magistratowi lub Burmistrzowi (Mayor). 
Mieszkaniec: wieyski OW8zEM , gdy posiada . 
e je ziemię własną przynoszącą 40 szelingów doe 
chodu, głosować może na wyborach, 


Jest rzeczą powszechnie wiadomą że ta» 
kie głosy zakupywane Bywalą, Ów niepo- 
rządek chociaż wielki na pozór, nie iest szka= 
dliwym, bo pomyślność ludn Angielskiego 


iak od ducha „który ożywia naród i iego Pe 


RÓ a w którym spoczywa rękoymia. wolr 


ności. (” ) 


11 * 
ZĘ l Ï 


e ) Pa aawo zachodzące między Konśtytucyią państwa Angielskiego i i tą, iaką Połsce Gada + wspas 


niałomyślny Monarcha iest tak jawnóm, że dła tóy nad wszystko: Przyczyny umieściliśmy ninicyszy. 


ZA ES Artykuł. Takie podobieństwo dowodzić powinno nayyzaiem yyvartość obndyyu ustaw , szczegółowe 


kad niedoskonałości wyiawiąjące się w Konstytnucyi Angielskićy maig nauczy 6, ile nam cenić należy 


nasze prawa. Zamiłuymy wnich więc, hardzićy jeszcze, iezli bydź może; ntwierdzaymy się w 


~ przekonaniu, że są darem Opatrzności, udzielonym Narodowi dla pokazania, że umić Wy sprawi odli» 
yyosci Maten karać, W miłosierdzin spiowić się ludów: pomyślnością, ` 


` d A, 


-miast przewyższa O sześć raży. liczbę repre- 


Jakoż miasta starożytne ale pode 


"mnićy zawisła od urządzenia reprezentacyi 


KE MOZ 


38.) Rozmowa, 6 Schadzcę . nie 


„taiemn'óy, 50 
Z Niemieckiego. ( Zeit: fir die Elegan: U. [= 


lyy 


A. Przyznasz zapewne że nie iesteśmy co“ 
do ogółu tém czóm bydź należy. Kiedy nay- 
ważnieysze zdarzenia po sobie następuią, 
kiedy o utrwalenie stosunków między Pań- 
śtwami, o zabespieczenie swobody i pokoiu 
Europy ludy walczyły, teraz z owóy zawiłey 
rachuby mężę znakomici wyciągaią ostate- 
czny wypadek; w tey tak ważnćy epoce, mó- 
„wię, my i miliony innych żyiemy poniekąd 
odosobnieni i ukryci, bez udziału w powsze- 
chney sprawie i w postępie ogółu. Daie się 

_przecie silnie póczuwać potrzeba utworzenia 
związku, gdziebyśmy zaymowali się wspólnie 


przedmiotami dotyczącemi fizy cznego dż 


- ralnego: szczęścia tylu ludzi. x 
KEBE Przeczyć temu nie mogę i właśnie 


= proszę WPana, abyś: się udał ze mną w pe- 
wre mieysce gdzie może znaydziesz ` to, 'do- 


czego cię wewnętrzne uczucia powołuią. 
A. Chciey się otwarcie tłómaczyć. Po- 
wiedz iak się zowie to mieysce — ta loża. — 
` B. Czyliż cię próżne obchodzić może 
«nazwisko! zapytay raczey co się tam odbywa, 
- fezylistakie Szyny zgodzą się z twoim wyo- 

/brażeniem. = 

« Prowadzę cię w mieysce usunięte od 
zgiełku mieyskiego, zapowiadające wspania- 
łością budowy ż że się w nim godne mieści zgro- 
madzenie. Zaledwie wniydziesz aliści wyż 
szem uczuciem przenikniony, zapominasz o 
dziennych trudach i troskach. Wyobraź soe 
bie gmach ogromny, zapełniony wonią ka- 
dzidła, wspaniale oświćcony:, przyozdobioż 
Ry: qalówaniami i wizerunkami, wyobraża= 
 iącemi zdarzenia tego czasu kiedy ów zwią- 


zek w swoich pićrwiastkach prześladowany 3 


walczył z grożnemi nieprzyiacioły. 


Ko 


"wę do zgromadzenia. 


> s c - | 


* Zgromadzenie staie "się iimiy 
przybywają znaiomi i 'nieznaiomi, lecz nikt 
nie zważa na wchodzących i wychodzących.’ | 
Każdy z przytoranych należy dojzwiązku, kas 
żdy równy iest drugiemu w czacie posiedzenia. 

Muzyka, ów dzielny środek do osłodze= 
nia chwil goryczą zatrutych i usposobienia 


duszy do tkliwych uczuć, daie się, słyszeć , 
przy rozpoczęciu abrzędów;,ipoważnych ios 
`“ kazałych. Wszakże chciałbyś bydź tym przy“ 


tomny ? ~ 


4.  BoMICE zachęca i wan cieka: 
wość. 


B. Bądź cierpliwy! a krótce danig 
sig o wszystkim. à 


'Towaržystwo“ ma przełożonych zawiaa, 


zaj" 


dniących iego” tprawinis zachowuiących po- 


trzebne - wywody. = "pisma; zarządzaiących — 


i dochodami it. t p. Dzielą się oni na dwie klas= 


sy; iedni maią sóbie powierzone 'stosunki - 
zewnętrznie związku, drudzy odbywaią 


wanętrzne sprawy i ‘obrzędy zasadzone "na re s 


iemnicach, na duchu który stał się powsze= 
chnym w zgromadzeniu i dotycze naybliż 
szych stosunków towarzyskich. "Dzisiay właa / 
śnie, ieden ż tego wydziału będzie miał mo- 
Jeżeli nie sądzę myle 
nie o osobie WPana, słuchać go będziesz z 
upodobaniem; wyłoży bowiem nieodzowne 
potrzeby człowieka, cel iego istnienia, ko- 
nieczność związku wybranych dla urzeczy” 


wistnieńia tego co stan tówij prawdziwą ware 


tość życia: a to w wyrazach. prostych iz 
niewinną szczerością. ; ; 
Gdybyś nawet niechciał śledzić kolei iee 
go wyobrażen, ponieważ tłumaczyć się bę: 
dzie pod postaciami wymowy 'nieco taiemne= 


= 


m 


82 


mi (lecz dla każdego z przytominych wyro*"" ; 


zumiałemi) i użyie niekiedy wystawienia. 
rzeczy nie zwykłego w. posiedzeniach świa- 


> towych, micyscć “samo uczyni na tobie 
Se głębokie wrażenie i wzniesie myśl do wa- 
>» — źżnmych przedmiotów. ©. s 8 

h d: Wiem naprzód co masz powiedzieć; 


=  ścióm pospolitym towarzyszą myśli zniko« 
wyłącznie im. poświęconego i obrzędów wła- 
ściwych. Jakże pragnę oderwać się od zgieł- 
"ku i udać się na łono zgromadzenia do któ- 
ego mię wzywasz! AS . a 

B. Już tóż niedaleko. — Oto iest to 
mieysce, — Wniydź WPan. 

„4, Jakto? czyli tutay mam- wniysć? 

= = -Tak iest! Jeżeli się tylko podoba. 
4. Wszakże to Kościół ? 5 zs 


B. Niei inaczéy, właśnie o nim mowi- 


3 A To. rzecz szczególnieysza! R elem 
© skrytćm t towarzystwie, o loży, © klunbie..... 
B. Przeczuwatem to wprawdzie; ABE 


SB, ‘Chętnie! ale czemu tak prędko? 

4. Od lat dziesięciu w podobnych miey- 
scach niebywam. 
= B. Niechcę bynaymnićy zgłębiać iego 
zdanie; ani bydź natrętnym; iedną tylko u- 
czynię uwagę: w każdym człowieku odzywa 
salę. to czucie do którego przed chwilą przy- 
znawałeś się. Nadarzaią się godziny kiedy 
by rad uwolnić się od spraw powszednich, i 
zwyczaynych trudów, zrzucić z siebie brze- 
mic- «własnego bytu i wznieść się w duchu 
do przedmiotów. wyższych, słowem, szukać 
ulgi ciężarowi i uciskaiącym duszę nudóm 


skrytym, w zapatrywaniu się na ogół rzeczy 


Bo 0 >= = 


niczawodną bowiem iest rzeczą, że czynno» 


me; że czucia wyniosłe wymagaią mieysca 


== Kiedy Tobie przypominam naszą i roza 


mowę... Lecz nie!... pozwól iednak bym 
cię pożegnał. 


ina zawód powszechny. 
myśl WPana? à 

A. Zupełnie! 

B. W.tey dobie atoli niezepęzesjaie RK 
ħa zapatrywaniu się w koley zmienną iaką 
bieży: ród ludzki. Wzniośleyszćm przejęty 
czuciem, nie uzna powszechności w ogóle 
świata i badać będzie tego zrzódła z którego 


Czyli nietrańam w 


wypłyneły wszystkie rzeczy. Pozna w końcu, 
"że tam dopiero istnie prawdziwa swoboda, 
gdzie sprawy łączą się w iednym początku. 
* powszechnym. Aliści byłoby płochym za» 
aniarem , chcićć oznaczyć drogi zbliżaiące ie= 
-gü poznanie do postaci w któróy powszechny 
-2aród rzeczy: spoczywa ; ALAN 
4. Dla czego przecie stosować to zatru= 
dnienie 
kład do 
B 
sprawy 
sciwáy pory = Wymaga ich tym bardzićy 
é nayzacnieysza. Czas i mieysce 
ą szczególnićy ducha do wrażeń odry- 
waiących od pospolitego przedmiotu. 
dA. Alićw tém zgromadzeniu czuię się bydź 


toe 


ścieśnionym przez ustawy iego, iak n, p.8poe 


duszy, do czasu i mieysca, naprzy= 
Niedzieli i Kościoła ? 
Powiedziałeś dopićro że wszystkie 


d 


wiedź. 
Š B. Wybaday własne: i, czylt 
co lepszego ustanowić zdołasz. Jakkolwiek 


bądź, w tëm to świętem mieyscu skłaniać się 


będą twoie uczucia do dobrego celu. Jeżeli- 
by było inaczey, rzekł bym o tobie, że iesteś 
pozbawiony ducha i umysłu. 
' 4. Wyrażasz się ostro! Skłaniam się ies 
dnak.do rady WPana. Idę za nim. 

, B. Jest rzeczą szczególną zaiste, iż 7v“ 
walam cię podstępem do słodkiego obowią- 
zku, dla dopełnienia którego tysiące ludzi 
-nie lękało się mąk okropnych i srogicy 

śmierci, 


ludzkie potrzebuią obrzędów i włae 


~ 


inka fd PTO 


„aż z ARa 4 


09.) Podróż w, niektórych okoli- 


; cach Toskanii, 
Wyimek z Listów o gospodarstwie we Włoszech 


(lettres sur V agriculture da È Italie). z Dzień: 
Bibl: Britt. noo ; SDSS z 
*(lettres sur U agriculture de È Italie). z Dzień: 
o Y r: 


- Zwiedziłem właśnie iedno.z nayważniey» 
szych gospodarskich urządzeń w Europie, 
które chociaż znayduie się przy murach mia- 

*sta Pizy nie iest poniekąd znane podróżnym. 

Między tem miastem i morzem fozlega 
się równina obszćrna, niegdyś wodami zala- 
na, które znićy ustąpiwszy zostawiły po 80- 
bie. wiele części solnych i namułn pożywczym 


roślinóma szkodliwego, Drobna niurawa po 


kryła z czasem ten grunt nieprzydatny do ro= 


li, trawy buyne urosły na nim- mieyscami, 
dęby wzniosły się na iego. przestrzeni. Na- 
tura zamożna Ww piękności w tedy nawet kie- 

> dy darów szczędzi, utworzyła tutay iakby 
rozległy ' zwierzyniec którego smak. nie zlo- 


bił lecz przemysł człowieka z korzyścią u- 


żyć umiał. W iego obwodzie pasą się trzó- 
dy owiec Hiszpańskich i stada koni wybor- 
róy rasy pilnie i umieiętnie dozićrane, Kie- 
dy zaś zbliżyłem_ się brzegu morskiego 080- 
pliwy widok zastanowił mię. Ta Auzonii 
ziemia przetięorzyła gię niespodzianie w pu 
- stynią Arabska, gdzie pośród piasku i pod 
stonecznym 'skwarem błąka się kilkaset wiel- 
błądów. Zwierzęta te powstały zwolna spo- 


g$trzegłszy mię, stado samic zaś uciekać po- ' 


częło razem z swoiemi zrzebiętami, tak szy» 
bko; że ich koniem. dopędzić niezdążyłem, 
Widok tey pustyni, wielblądów, morza 
na którćm Kilka statków ‘pokazywało > 
zgoła, , cały ten’ obraz mieścił w sobie tys ob- 
cy i wschodnim kraióm właściwy, iakiego 
nigdzie pono w Europie dosirzedz nie mo- 
Zna. Owa rodzina Ażyiatycka sprowadzona 
przez Przeora ząkonn Maltańskiego chowa 


Z 


bywa. 


/ morskiego, i 
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się titay od czasu ka: taio. a © S 


"dla widzów, niżeli pożyteczna dla: właścicie= 
la, chociaż do prac gospodarskich używaną 
OQd,nićy zakupnią się powiększćy 
eześci sialklady Odrowadzane w miastach 

RZA 


ma oLy Ule 


Nieco daléy przy uyściu iseki Arno pasie. 
się trzóda krów dzikich do których PA 
iest trudny i niebespieczny: tak są - zuchwałe 
bowiem iż ludzi nawet napastuią; niecho= * 
duią ich więc dla dojenia ale dla chowu ciee 
łąt. To stado opatruie w nie całą okolicę. 
"Toskanii, krowy zaś kiedy się zestarzeią od= 
dane bywaią na rzeź; lecz niebiią ie zwy- 


czaynym sposobem: odbywa się z nićmi go 


mitwa, gdzie padaią pod razami. Zorreadg ` 


rów czyli zapaśników uzbrojonych wdzidę:- 


_Widziemy tutay rodzay gospodarstwa da 
którego użyto wyłącznie pomocy natury. Poa 
strzeganiy połać ziemi _pustey i dzikićy obok 
kraiu (dolin Toskanii) gdzie przemys i 
sztuka tak dalece dzieła przyrodzenia przejs'= 
stoczyły iż ślądy iego zatarty się ze szczętem. 
` Alić te dwie ostateczności są . rękoymią wzae 


iemnéy pomocy i wspolnóy korzyści». Gos 
spodarstwo pastérskie zasila kray bydłem, 
gospodarstwo rolnicze daie tamtemu odbyt; 
obadwa stały się zrzódłema pomyślności; bo 
zastosowane do ziemi wywodzą z iey każdey 


Od,nićy zakupuią się powiększdy 


cząstki korzyść, iaką ie wyłącznie WaS E 


przyrodzenie, 
„osa am RAR 
Zamierzyłem sobie odbyć podróż. do 
Sienny idąc tą kraiu częścią którą nazwano, 
okolieą niezdrowa (Mareinne N rozciągaiącą 
się od Liworno do Terracina wzdłuż brzegu 


sady gór Apeninu. - 8 
Ta zismi połać iest kładowiskiem zasłam 
ném zabytkami potęgi Narodów starążytny th, 5 


r 


i niekiedy w gtąb kraiu doi pór 


=> 4 i Gpominki|dostrzega ziemia pawet 
Jzimordowana długim sileniem się, wyrzekła 
siç płodności: pola nieżyznć leżą odłogiem, 
zdroie zaropiły się - siarczystómi, wyrzutami, 
łasy wygineły. Ale dokładnićy skreślę obraż 
tey ziemi należącćy do przeszłości, kiedy przy 
toczę wyimki z opisu moićy podróży. 
«32 » Wyszedłszy z. Pizy udałem się w górę 
ZĘ rzeki Arno: wzdłaż idy lewego brzegu do 
- "Empoli" Wam zb oczyłem z głównego traktu 


'ku Polterra, wstąpiwszy na drogę którą 
zbudować kazał W.X. Leopold dla ułatwienia 
przystępu "do maremuy. Jest to w rzeczy 8a- 
méy ścieżka, ale kształtnie i trafnie; założona 

na stoku wzgórzów i ze wszech miar podobna 
~ao ulicy ogrodowey. 

> Z każdym krokiem ineei odmia= 

nę, nikły z mych oczu ślady bnynćy i weso= 

- $ćy zieloności właściwćy okolicóm Florencyi, 


_prawne- i wioski, 
kształtne domy kwiatami przystroione, porzą- 
dne ulice, Jeżli tu i 

'-owdzie z środka Cyprysowych zarośli wzno- 

p iły się -Sczyty- pałaców ; te stały. samotne 

a odludne. ` 


i piękne chłopianki. 


Tutay ieszcze podzielone są łe 
a między. dzierżawców, ziemia rodzi dość do= 
~ bre wino; nieco oliwy, kukuruzy, prosa więl- 
s => i zboża, tak oszczędnie iednak, że za- 
i ledwo. trzy ziarna odzyska rolnik na* wysić- 


‘paszę dla. +0 których iest wiele w tey 
okolicy. A 


Castel- 2 w, leży na pógraniczu 
pustyni; iuż daley ustaie praca rolnicza, ro- 
 -zlegaią siĘ okolice. niezdrowe., ich poziom 


139 - 
i dzieł sida "Tu podróżny same tylko 


szmierzaiącego do Florehcyi i obróciłem się -` 


_ nato miast złowić się. Sai, i na RE 


wie; uprawiają też mieyscami koniczynę na . 


Eee ~ 


iest głęboko zany iakby (ziem wzburzow 
móy powodzi; czas atoli i ręka ludzka zatarty 
"po części te rysy. Wzmoszą się opodal bu- 
dynki staroświeckie, mury, do połowy zapa- 
dłe i starożytne wieżę o które oparto nawo- 
tne siedziby iakby. dla przypomnienia przes 
"chodniowi, że kilku mieszkańców przęzy 0 
upadek Oyczyzny. > $ 
Na' wysokim sczycie wznosi się miasto 
Polterra z ogromnych budowli, z wysokich 
wisz i dzwonnic wspapiałość swoją zapowia= ’ 
daiące. "Patrząc atoli na okropną pustynię 
pośród 'którey leży, miożna by o nićm po= 
wiedzićć, że iest stolicą ludu iuż niepoliczo= 
x nego między współczesne, „który schronił się 
tutay przed następcami co się wyrzekli oby- 
~ czaiów. oyczystych i uszanowania dla prze= 


szłości. 

Po długim pochodzie stanąłem na noc 
w domie samotnym nazwanym Castane0; 
_ znayduie się tam wypas (macehia) dla trzód, 
czyli hardzićy murawa obszćrna nastćrczoną 
"wi slkiemi dębami. Te drzewa świadczą o 
czasie pomyślnieyszym, kiedy człowiek poa- 
trafi} bronić swdićy własności, czego inż 
dzisiay nie przedsiębierze, bo od szesnastego 
wieku kiedy nastąpiła morowa zaraza, wy» 


niszczona ludność nie podniosła się inż doa 
statecznie dla oparcia się wpływóma szkodli- 
wego powietrza. Kiedy zaś niedostatek rąk 
do roli sposobnych zrządził zniżenie wartos. 
šc ziemi, nabyli ią zabezcen możni mie* 
sźkańce "Toskanii, i tem; położyli końies 
czynności wspieraiącćy rolnictwo. 
Doświadczenia przedsiębrane przez W. 
X.Leopolda w celu zaludnienia okolic nie» 
zdrowych nie odniosły skutku pomyślnego. 
- Zarażłiwe gorączki wprzód poźarły Osadnie 
ków niżeli ci zagospodarować się potrafili, 
Ziemia utraciła płodność ; niby wycięczona 


7 


idy zbytkiert, 


7 
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grunt przeistoczył się w pustą 
opokę potięszaną z siarką. `Z głębokich. 


© nttrtów dobywaią się siarczyste zrzódła roze 


pościeraiące do koła wyzićwy szkodliwe; pło- 


/ mienie tleią w wulkanicznych otworach ,-w 


środku których wrzy. wong odrażającą piae 


ną pokryta. 

-Ta ziemia wyludniona przez naturę i 
zagrabiona od możnych właścicieli nie przy* 
niosła by iuż żadnćy korzyści, gdyby nieuży= _ 
to. ićy przyrodzonych płodów do wypasu 
trzód i nie oddano ich w dozór pasterskiemu 
ludowi. Zima oczyszcza tu powietrze ódpa- 
ry szkodliwey i ząsila rośliny sokami poży= 
wczemi. W tedy mnóstwo gorali  zstępuie 
z Apeninu na zieleniące się równiny i two- 
rzy się na czas rodzay gospodarstwa dla obu- 


dwu okolic późyteczny; wziął ón tąd- po- 


czątek że wypasy położone między górami 
należą do obywateli którymenie starczyło kas 
pitałów na nabycie bydła, że właściciele wy» - 
pasów w okolicach niezdrowych maiąc inne 
zrzódła dochodu, nie radzi łożyć na podobne 
przedmioty: -pogodziła więc :wzaiemny inte= 
res klassa pośrednia, złożona z pasterzy nie» 
maiących stałego siedliska, którzy od pory do 
pory przepędzaią trzódy swoie w góry lub 
ma równinę, i Spe asa z pastewni- 
-ków, 
Taki rodzay „przemysłu stanowi -w tóy 
okolicy gospodarstwo; utworzył się z potrze» 


by i z mieyscowego położenia, utrzymywać 


się będzie bo fest właściwym dla tćy pustyni 
i stosuie się do potrzeb krajowych; iakóż tue 
tay żywią się ogromne 'trzódy owieci kóz, 
stada koni i wołów, zgoła bydło nieodzowne 


= dla konsu mpcyi i rolnietwa,na których zby» 


wa dolinie nad Arno. 
To utworzenie pustyni pośród Wioch 
kopcem chodowania bydła, niebyło bezpośrę 


- łan. 


"pko rózległe pustynie; 


da (dziełem gospodarczego przemysłu, 


wiele ten uczynił atoli gdy wydarł, iż tak 


rzekę, obszćrną ziemi połać zgotowanemu dla 


niójć | żamorowi i zaludnił ią peryodycznie 
mieszkańcami , którzy iak Tatarzy kocznią 
pod niebem, przyodzićwaią się wełnianą tka= 
nicą i niewyprawionómi skórami, a w długą 


dzidę zbróyni z konia (Re pochodu swo» 


icy trzódy, 

Kiedy w tey okolicy = ziemia. przestała ros 
dzić płody pożywcze, stała sięs ogniskiem 
chemicznćm gdzie warzą się siarka sól i ha= 
Ich zbićranie iest środkiem zarobku 
dla. wielu ludzi. 


ra wznosi się góra Alabastrowa, z któróy 


Ri [R się > pezetwgrenne w Posągi 


2: 


W bliskości miasta Zoltera — 


Droga i iest tutay z Ooo Oak z 


że dziwnóm czuciem przeymuie ten widok! 
czyliż nie zdaie się zapowiadać taki trakt 
 wchodu do oczaro wanych: zamków?.....Po dłu- 
gim i uciążliwym pochodzie 

nątem przy Volterra. 


€ 


dne, ićy pałace niepokryte, ićy mury zapas 


dry się do połowy, ale świadczą o bywszey 


świetności tego miasta, gdzie |5000 miesza 
kańców znayduie jeszcze wyżywienie w WaT: 
statach enycórskich. Nigdzie zaiste, nie-daią ' 
się widocznićy poznawać ślady głuchego nis 
szczenia rozczyniaiącego powoli. dzieło: natus 
ry. Wybladli mieszkance snuią się iakby | 
nocne widma pomiędzy zabytkami wielkości. 


` Ustawny widok tylu skupionych zwalisk : za. 


tarł -w ich duszy chęć polepszenia swoiego : 


czekaią, ofiary dobrowolne, dorocznćy zaras 
zy która wygubi ich część dziesiątą. 

SZ 8czytów wieży tego miasta, wymierza 
poziom obnażony, 
pbrzednio zasiany iest głuchemi dębami, na 

ZOZ DAE à SEE 


pod górę sta- Ę 


Jey gmachy są odlue = 


bytu; porucżyli go zawziętym , żywiołóm:: A 2) 


WZ 


> 


podobieństwa. -emehtarza' gdzie'w cieniu: po- 
è  sępnych drzów odpoczywaią popioły. Z głę- 

i dolin. podnosi się dym, siarek i toczy się 
Rłębaraić jak bałwany wzburzone, albo prosto- 
padłym słapem wzbiia się pod obłoki: iak 
wonia z ołtarza ofiarczego. Każdy przedmiot 
jest earnan i osobliwym na tey zie- 
mi, sytćy lat irodzayności: która wróciła do! 
stanu martwego , ponieważ oschły w niey 
zrzódła, pożywcze. i skleiły się chemiczne u* 
twory: zatruwaiące zaród życia i wypleniaią« 
„ce ludność, w tych kraiach które Opatrzność 
BOR zniszczeniu. ` 


To zbliżenie Natury iż, ujarżmio- 
3: przez człeka i natury obumarłćy zwró+ 
conćy do pićrwiastkowego bytu, iakby dla na 
wolnienia iey od brzemienia rodu ludzkiego, 
zdziałane było zaiste wolą wszechwładzcy 
„celem wskazania człowiekowi, granicę iego 
potęgi jebawienia iak iest wielka iego niemoc, 


mz WZYWA 
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Wyimki z Trajedył Fedri Ceiqe an 
sy b: Nr. 8. Pam: Ziagr:) 
PIA Fedra; Tezenszi i zt 


en 


>> słuszna trwoga 3 
Su (duszy; Ń 
Twóy głos gniewny obił się aż o moie uszy: 
 Łękam się czy w raz zgroźbą niespełniłeś kary. 
Jeśli czas ieszcze, Oszczędź syna od ofiary,, ` 
po krew: twoią, o to śmióm cię błagać 
(Panie, 
By mię idy niedręczyło smutne narzekanie. 
Nie gotuy memu sercu ztąd wieczystą mękę 
Że przezemnie w krwisyna twą zbroczyłeś rękę. 
PeZeŃ Sz; i 
Nie, Pani, we krwi własnóy nie zbroczę mey 
rę < (dłoni; S 
Przecież się ów niewdzięcznik zguby nieu* 
à (chroniy 
Wyższóy mocy iest iego kara poruczona, 
Nepi dla mnie i winien; ty będziesz pomi» 


i r 
> "Pa ie, 


( szczpna, 
S “Fedra, 
Neptun ią winien! cóż więc! twoia prożba stó» 
Tezeusz SCRA są 


Lękasz śię x niebyła_ przyiętą od Boga? 
Wro 12. 


pówstaie w méy ` 


` Pomnóż raczýy przekłęctwo com, nar rztcił 


- (godnie. 
W zapełnóy . fich czarności wystaw jego: zbro» 
( dnie. 
„Roznieć moie ZU poires słabe uniesienia, 
Jeszczeć nieznane wszystkie iego przewinienia; 
Ciebie nawet w zapale ów bezczelnik skarzy, 
Mówił mi że twe usta pełne są potwarzy. 
Ze Arycyią kocha,.że mu iest wzaiemną.. 
Fedrd. 1 
óns: Arycyią! Panie!.. 
(Tezeusz. i 
"Tak mówił przedemaną. 
Lec odrzucam ten podstęp uwodzący zdradnie, 
W krótce nań grom Neptuna sprawiedliwy pa 
(dnie. 
-Sam błagać będę iego straszliwą potęgę 
"Aby swą imie aa wykonał przysięgę. 


= m/m WE ZZA Ów 


Scena PI Tedia- z Enona. 


Fedra 
Wieszli Enono iaki taynik się odkrywa! 
Enońna. 
Nie Pani; lecz ieżeli prawdę zeżnać mogę 
Mnię zamiar twego wyjścia w wielką ME 
(trwogę. 
Jam się tobie zgubnego zapędu lękała. 
Š SPEA M 
ono, któżby wierzył? żem rywalkę miała, 
e, Bnona ~ 
Jakto ? 
; Fedra 
Wszakże Hipolit miłością zalęty , 
w tak dziki przeciwnik niczem nieugięty» 
Co mię tyle obrażał, gardził mém westchnies= 
(niem, 
Ów tygrys dó którego zbliżałam się z drzenient, 


Już ićst podległym, i iuż go miłość zwyciężyła, . i 


Arycyia. do iego serca wstęp. odkryła. 
Enona - : 
Aiycyia Róż: 
- Fedra 
"Ach! nowa boleść mię przeszywa! 
Na też męki wstrzyrmałam życie nieszczęsliwa! 
To wszystko com przeniosła,tcwogę uniesienia 
Me zapały sza! one; zgryzotę sumnienia, 
Odmówienie co taką wzgardą mię okryło, 
Dzisieyszych cierpień słabym tylko cieniera 
ać (było. 
Kochaiąsięli iiakze uszli przed mêm okiem? 
Gdzież się, i kiedy śwoim cieszyli yidokiera? 


Ac 


Tys ta mała: a sa yk tô preodemnat 
, Nie mogłaś mi obiawić ich miłość taiemną ? 

Widzianoż ich. mówiących4ich schadzki taies. 
5. (mne? 

Czy się z swoią miłością kryli w gaie ciemne? 

Ach! wynurząli swę czucia bez naymnieyszóy! | 
-> | (wwogi! 

Świadkiem westchnień niewinnych, były sa. 


(me Bogis 
-Bez zgryżot szli za czuciem swego serca tkli= 


Gwyma:: 


= Każdy dzień dla nich bywał pożodnymi SZCZĘ» 


(śliwyna. ` 


ala zaś; nieszczęsny całćy ryszitk" natury, 


Przed świetnym blaskiem: słońca: 


4 


kryłana 
(wzrok ponury; 
- Smierć mym Bogiem ka błagałam obficie. 
Czekałam chwili w T ema nędzne ży 
€ iey 
` Tucząc w.8ercu zgryzoty, we łzach pogrążona, 
- A nawetw mém nieszczęściu zbyt blisko strze= 
5 {tone + 3 
-Nieśmiałam tzów potoków. wolne pu) wo- 
(dze, 3— 
Drząc, id amytnóy „roskoszy „używała m w 
ię trwodzę; |, 
Pogodném czołem kryiącboleść co mię tłoczy, 
Od tez często imusiałam z żalem wstrzyniać O% 
Enona. (czy. 
Jakąż korzyść zawćy próźney miłości posiędąż 
Już się Ra nie uyrzą: 
ra 


-Lecz się kochać będą! 


W ty chwili s to mówię, 0 smutne wspoe « 


(mnienie! 
Wyszydzaią szalondy kochanki płomienie. 
I mimö to wygnanie które ich pognębi, ` 
Wieczny. związek subuią w swego serca głębi. 
'Niezcićrpię tego szczęścia cO mnię dręczy tyle, 
Stłumrić mą wściekłą zazdrość nie iest w mo. 
* (iey sile. 
Arycyią zgubić trzeba, męża mego muszę- 
'Oburzyć, zdawną krwi tey niecierpiącą duszę. 
„Niech lekką karą gniewu swego nietagodzi Ć 
Występek siostryzbrodnię i iey braci przechodzi, 
Zazdrośnym ogniem zdięta u niego uproszę.... 
Co czynię? iak się błędnym zapałem unoszę? 
„Jaż zazdrośna? Tezea mam prosić wtey mierze! 
"Mążmóy żyie, a ia w sobiezgubneognieszerzę - 
Któż mym celem? dlą kogoż te zapały czuię? 


Mian 342.. me = A > > a 


a coraz Peopuieyeke trwoga mię przey ` 


muis: 


s 


E ieszczei. znoszę do końca © 


Jeż teraz wszystkić zbrodnie w we mmię się ko” z 

„aw(iarząte5 

Oddycham | kazirodztwem i i czarną potwarzą; # 

Pragnae spełnić czóm „Prędzóy co. mi Zemsta. 3 
każe” 

We krwi niówinnóy moją dłoń morderczą; z 
( zmażę.. 


. 


Swiętego „kąd pochodzę groźny widok słonca! - 
Ma krew'świetna z Jowisza Oyca Bogów płynie 
Me naddziady, na ziemii w „niebios. krainie,  - 
Gdzież się skryię? uchodźmy ` gdzie. śmierć. 
(mieszka blada. 
Co mówię! Tam móy Ocieczswą tirigi zasiada; 


" Los'ią jak toswieść niesie. wiego: złożył dłoni: - 


Minossędzią śmićrte lnych wpie kielney ustroni. 
Ach! iak zadrzy duch „jego 7 REMOO w tóy 
(dobie, 

Gdy uyrży własną, córkę przelstawioną sobie; 
Zmuszoną wyżnać wszystkie BU kryjo= 
AG RRE 

I zbrodni müze dog piekłóm Henon * 
an sceną tą strwożon szkara=* 

2 (dnie? a 


; Zdaie mi się że Urna z twoich rąk wypadnie; 


Zdaie mi się że nowey będziesz, szukał” Karys z 
By bydź katem zkawi własnóy. idącdy ofiary... s 
Przebacz. Bogi okrutne: gnębią ród. twóy y cały: R 
Ich zemstę wskażąćsprosne twey córki zapały, 
Niestety! z zbrodni. ktorćy hańbana mnięspa=* 
Moie serce korzyści: żadnćy nieposiada. (da 
Okropnemi.. ciosami dręczóna obficie, (życie. 


Kończę w srogich męczarniach nieszczęśliwą 
4 Enone, > 3 
Achtuśmiérz Pani zbytnetwéy“ trwogi zapędy, 


“Patr inném okiem na twe mnićy naganne 


(błędy. 
Ty kochasz... „I któż starga swych przeznaczeń 


(pęta? 


Riesza wdziękiem nagle zostałać nięta. > 
„Jestże to między nami iaki cud mieznany? 
* Ty żeś pierwsza w miłosne uległa kaydany? 


Ułomność fest właściwa lndzióm z przytow y 
Ag EC dy enia: 
Smiertelnaś, więc siniertelnéy doznay przezna” 
(czenia. 
Ty się Żalisz na iarżmo które cię uciska: , 
A Bogi nawet; Bugi z górnego siedliska s X 
Co okropnym pogro meni preerazaią zbrodnie, 
Nieprawym ognieni często pałali niegodnię: 
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wo AM piąty: o Scena Trza. | 
` *Hippolit, . Arycyia, Izmena 
„ Arycyta 


ę milczeć 


w tak ważney'potrzę-. 
SARE p 2 RODI? 
Żostawiać w błędzie Oyca który kocha ciebię? 
Okrutny! ieśli mémi łzami niewzruszony, * 
Zezwalasz bydź odemnie wiecznie oddalony, 
Jedź; porzuć Arycyią .samótną na świecie: 
Lecztwe życie zapewnić nie zapomniy przecie; 
Broń twą sławę przeciwko sromotney potwa» 
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e E SES Gay. 
> | ippo a ; : 
*"Trzebaż było, byra czyniącszczere wynurzenie 


- Wprawił oycaw niegodne wstydem zapłonie- 
KA R DE. = (mie? ` 
Ta tajemnica tobie samey iest odkryta. 
-Bogi i ty znasz tylko serce Hippolita 
- Nie mogłem ci zamilczćć, sądź czy kacham 
<a (ciebie, 
Tom ci odkrył co taynym chciałem mićć dla. 
„> siebie. 
hciey na to 
(użyć 
ynurzyć. 
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: Lecz nigdy twych ust czystych niec 
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By przed kim tak okrópnezdarzenie w 


? - Sprawiedliwości Bogów zlóćmy naszą stronę: 
moią wziąść w o= 
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Ich iest rzeczą niewinno 
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zasłużyła godnie. 


To uszanowanie tylko błagam mićy na wzglęe 

. : : : i Gdzie. = 

‘Resztę wszystko pozwalam w mym gniewu 
Sk ; i -~ *Czapędzież 

Wyrwyi się z tey niewoli co cię gnębi erodze, 

Smicyiechać, śuiićy mi w moićy towarzyszyć 

SRS | (drodżę, 
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Ja ci pewną ucieczki sposobność okażę; 
: Dotąd cię tylko moie otaczaią straże; 
ze e, 3 (czywa; 
Argos nam dłoń podais, Sparta nas przyzywa: 
Wraz zć mną będziesz żale do przytacioł niosła, 


Nieścićrpmy abyFedra znaszćy klęski wzrosła. - 


Wydarła berło z Oyców dla nas należyte, 
I synowi przyrzekła łupy: z nas zdobyte, 
_ Teraz pora, uzyimy ua uaszą obronę... (stronę! 
* Cóż cię wstrzymanie? ty się w różną wahasz 
— Dlatwćy sprawy ta śmiałość we mnie iest zaięta 
Guy cały ogniem płonę, tyś iak lodem ścięta? 
Za śladami wygnanca trwozy cię zimierzanic? 
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Zmaydzie dzielnych obronców -sprawa Upor- _ 
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AchViak miłe byłoby dla mnie. to wygnanie! 
Z iak prawdziwą roskoszą, z twym losem złą. 
4: 5 7 s (czona; 


Żytabym od: śmiertelnych reszty oddalona! 
Lecz gdy nas święty węzeł niełączy wzaiemnie, 
Mogęż z tobą bez hańby uchodzić taiemnie? 


Hippolit 
Nie sądź Pani byna o twóy zapominał stawie. 
Z szlachetnieyszym zamiarem ia przed tobą 

: : (staię; 
m iedź w 0be 
(ce kraie. 
przez niebiós 
3 ZY (zdziałanie „ 

Od nas samych zależy naszych serc oddanie: 

Nie zawsze blask pochodni'służy do hymenu. 


Wsśrodsżanowiiych grobowców przy bram ach, 


Stroń nieprzyłaciół, z mężem twy 


Wolni. w naszćm nieszczęściu 


4 Frezenu, 
m = e m = a. - = |; % " Pr - 2 
Wznosi sięświęty Kościół, wiarołomcóm groa, 
c: : (żny: 
- Tam to żaden z śmiertelnych próżno nieprzy« 
Hr: (sięga; 
Tam zdrayców nagły. -pogrom nięchy bnie, dos 
6 RZEK CEBA: 


z we rci co grotem niezwłocznym przęs: 


SSS WEWN SE (raża, 
adzie hamulecustóm kłamnego e e 
Tam,ieżelimi wierzysz, tam miłość wieczystą. 
Poydźmay wzaiem przysięgą stwierdzić. uro< 
EE ( czystą, 
Bogiem owóy świątnicy: świadcząc się w tey 
S (chwili ; 
By nam oyca zastąpił będziem go prosili. 
| Ipayświętszych Bóstwnawet wezwiemy imiay 
I nayczysteza Dianna, i świetna Junona, (nag 
Wszystkie Bogi nakoniec widząc to co czuięĘz 
Zaręczą wiarę którąć wieczyście ślubuię, 
Z Aktu gtego Sceny. Fltey: 
Tezeusz, Teramen, 
< Teranen mac: 
Ledwośmy: za Trezenską ndie bramę: 
Siedział na wozie licznym otoczom orszakiemy 
Ich posępne milczenie było smutku znakiem. 
"Tak w myslach pogrążony ku MycenQm zmien 
(rza. 
Lekko leyce trzymaiąc wiatróm ie powierza, 
Dzielne rumaki, które dawnićy tyle razy: 
Widziano pełne ognia na iego rozkazy, 
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Jakby aaki swoiego pana tknięte + 
"Teraz" z ponuremi wzrokiem tby `w ziemię 
x | (zwiesiły. 


W tym ryk pony wydany z wód morskidy . 


5 (głębiny, 
-< Wrzuszył nagle spokóyność: powietrzney kraia 
( ny; 
Izřona wnętrzów ziemnych z-8traszliwćm -ię- 
(czeniem 
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Na ten tyk, odpowiada głos okropnóm brzmież 


s ; (niem. 
Aż się w głębi serc naszych krew gwałtownie 
Xścieła. 


Garri dzielnych anie ieżyć się zaczeła. 

Wnet. na AA przestrzeni okropnemi - 
( zmęty 

Na ksz kati góry wyniosły piynie bałwan wzdę:: 
(ty, 

Zbliża się, i rozbity wyrzucaswe brzemie, ` 
W pośród piany szaloną poczwarę na ziemię. 
Jey czoło rozłożyste zbroyńe w grożne rogi; 


„A skorupą żółtawą porósł ogrom. srogi: — 
Buhay Wwscickle RAT: smok niczćm nie+ 


= Le Kapice, ". 
Grzbiet się Ra E AE zakręty: 


Wydaie ryk przeciągły, drzą niorskie | nadbrzeża 


Niebo patrzy z wzdrygnieniem na srogiego 
(zwierza. 
Strach się w ziemi, żaraza w OMA "za 
(gła, 
' Fala co go przyniosła strwożóna ; odbiegła, 
- Pierżcha każdy, próżnego oporu nieczyniy(ni. 
z szuka schronienia w pobliskićy świąty- 
nHippolit,syn godny krwizktórćy wypływa, 
Wał A swę rumaki, za dziryt porywa, 
Przypada do-poczwaty, i niechybnym razem 
Wi piersi ranę szeroką zadaie żelazem. 
Z złości i z bólu w kłęby zwił się potwór 
Jryk straszny wydaiąc padł. konióm pod nóg 
Tarza się, a rożwarłszy swą paszczę płebokąc 
Wyzićwa ogień, zdymem),z cząrną krwi posoką, 
Trwoga konie'unosi, pędzą rozkukane,' 
Ni wędzidła! ipana rozkazem wstrzymane; 
Próżno one; ia swe siły zdobywa; 


"Ich piana zaktwawiona'żelazo okrywa.’ / 
Mówią nawet, iż gdy się szćrzył nieład taki, - 


b z Bogów swym bodźcem podżegał rus 
(maki. ' 
Trwoga one po skałach w różne miota strony, 
Bkrzypłaośwnet pękta. Twoysyn niestrwożony, 
Widzi swóywóz strzaskany,wcalel inż niewłada, 
« | zaplątany w leyce; na ziemię upada, ~- 
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Daruy moićy boleści; ten obraz straszliwy: 


Spa wira łez Wiecaysty ch powód sprawiedlie X 


Gwy: 


Na aeiia panie me oczy patrżyły, Te i 


Jak: go przezeń karmione rumaki włóczył by 

Woła nanie, lecz bardzićy ten ie'głos przerazay. 

Pędzą: wnet całe ciało ranę wyobraża. - J 

Naszym krzykiem boleśnyni brzmią przyległe 
(strony. 

W tęm zwolniły umiał śwóy zapęd szalomy: 

© Blisko owych grobowców starożytnych staią 

Kędy iego- naddziadów zwłoki spoczywaią.. 


Biegnę. z westchnieniem, za mną orszak się 


( gromadzi; . 
Tam nas ślad nader drogićy krwiiego prowadzi; 
Zbroczone ićy potokiem są ogromne skały; 
Na ciérniach szczątki włosów skrwiawionych 
AET 


Przybywam; wołam; ręce daiącmi leć = 


Qtwarł i zamknął oczy śmiercią obciążone: 


i 


! Ginę (rzecze) niewinnić w piérwszéy wieku 


> R (dobie, i 
Po méy śmierci polecam Arycyią tobję = 
Jeśli móy Jyciecbędąc z błędu wywiedzionyma — 


Zlituie się nad synem mylnie oskarżonym, 
Dlaukoienia w grobie mych żałosnych cieni, 
“Niech ostrość względem branki z łagodność 
<= (zami eni; 


Niech wróci..,. dy to WYTZEKE, bohatćra ciało * 


Bez duszy i bez kształtu w mych ręku zostało: * 


Ofiara którą Bóstwo gromem zemsty- tłoczy, 
DOzĘDY własne Oca nie poznal ah 
FEE dom wriet przybyła - akonie: 


Uchodząc twego gniewu, przyszła pełna trwa* 
i, 


Uznać go swoim mężem przed wszystkimi Bogi,. 


Zbliża się, widzi iak krwi kurzy się posoka ;. 
Widzi (ach coza przedmiot dla kochanki oka!) 
Twego'syna, bez kształtu, zbladłego ogląda. , 


« Na chwilę o nieszczęściu swoim wątpić Aadan 


Niepoznaiąc czczonego od nicy. Hippolita; y 
Patrzy nan i ze łzami 0 niego się pyta. 
Pewna wreszcię że widzi iego własne zwłoki, 
Śmutnem weyrzenieni Bogówobwinię wyroki; 
I zimna, jęcząc prawie z życia pozbawiora, - 
U nóg swego kochanka sa zemdlona. 
„femena tuż koło „nicy, łzami się zalówa, A 
jądo życia, lub raczey do udręczeń- wzywa. 


Jam zaś, przyszedł wzgardzaiąc iuż swing A: 
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